Wychodsi wa wtorek, eswarieh | 
sobote- Co sobote dołączony jest 
aftuat Koameltości, pisma ku 
połytkowi I gnbzwie. Prenome- 
tata Gazety s Dodatkler 1 Haama- 
moaciami na kwartał, dia odbiera- 
jecych w samym Lwowie A ar. 
as kr.. na pocztamale lwowskim 
B ar. 12 kr., na wauzelkich Innych 
pocatamtach 5 sr. 86 kr. ma. konw. 
Prenamerata połrocana wynoal 
dwa raay tyle co kwartalna. 


GAZELA 
LWOWSKA. 


W” 104. 


Dodatak do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia ursgdowe 1 
prywatne. Za nmieszczenie w S4 
datku płac! alẹ od wićrtza w pól 
kolumnie (drukiem garmont ) «a 
pierwszy ras A kr., a ma każdy 
Kastepujacy ram tylko pó 2 f;g ke. 
mon. konw, Za większe litery plaw 
ele wedle tego, lle na awycnajńy 
druk obrachowane miejsca saj 

mg. Redekcyja Gazety Liwowsiitej 
prayjmuje tylko frankowane lity. 


2. września 1844. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiódnia: Najjaśn. Ce- 


sarstwo Ichmość wyjechali do Tryjestu. 
Dalmacyja: Trzęsienie ziemi. 1 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Rząd 
pomija w swych rozporządzeniach formalno- 
ści przez konstytucyję prze isane. p 

Hiszpanija: Książę Gliicksberg udaje się 
do eskadry Księcia Joinville. — Królowa 
w drodze do Madrytu. 

Anglija: Dzieńniki ministeryjalac i angielscy 
oficerowie marynarki o bombardowaniu Tan- 
geru. — Wyjazd trzynastu emigrantów pol- 
skich z Londynu. 

Francyja: Marszałek Soult i szkoła poli- 
techniczna. — Dwie odpowiedzi dane przez 
Journal des Debats dzieńnikom angielskim 
co do Kwestyi sę E. —  Pogłoska 
o porażce marszałka Bugeaud. — Pritchard 
i loodyńskie zgromadzenie przyjaciół missy- 
jonarzy. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oto- 
mańca. l 

Dodatek nadzwyczajny. 


| may Ez 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


Na Cesarz i Cesarzowa opościli dnia 
59 D. m. zrana c. k. letni pałac Szenbrun 
w najpożądańszóm zdrowiu, i udali się w po- 
dróż na Grac i Lublanę do Tryjestu. ę 
— 
Podług wiadomości z Tryjesta s 
t 
książę Metternic h, H Lody pens 


i państwa Jego C. K. Mości dnia 24. b, m. o go-- 


dzinie pół do siódméj wieczór w najpożada 
szóm zdrowiu , i wysiadł w domu c 
Wucetich, który książę przez ciąg swego 
pobytu w Tryjeście zamieszkiwać będzie. 


MalimacyjRe 

Z Słano dnia 7. sierpnia. Powolne 
uspokojenie się tój strasznój klęski, która tak 
długo nas dotykała, dozwoliło nam już było przee 
kilka dni spoczynku, gdyśmy dnia 4go b. m. 
o godzinie drugićj po południa uczuli znowu 
długo-trwajace trzęsienie ziemi. Przy wielkióm 
zamieszaniu , które stąd powstało, zapomnie- 
liśmy dokładnie uważać przez jaki przeciag 
czasu takowe trwało. W następnych dniach 
ponawiało się to zdarzenie , aczkołwiek jaż 
w łagodniejszy sposób. (Gaza. di Zara.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 

Wiadomości z Lizbony pod dniem 14. sierp- 
nia zamieszczone w pismach londyńskich dono- 
szą: Podpisanym przez Królowę tudzież wszy- 
stkich ministrów dekretem nakazano, Że z po- 
wodu wielkiego niedostatku w finansach pu- 
blicznych, ustać ma natychmiast w skarbie 
wszelka akumulacyja pensyi urzędników, 
wyjąwszy pensyje dla szczególniejszych zasług 
tudzież dla komendy wojskowój. 

Rząd nie poprzestał w swych rozporządze- 
niach pomijać wszelkich przez Konstytucy,ę 
przepisanych formalności, i tak pomimo zagwa- 
rantowanego nieruszania urzędników sądowych, 
wielu znich poprzesadzał na inna miejsca, co 
się prawie wygnania równe. Wicehrabia Sa- 
dą Bandeira wcharakterze jako par Kró- 
lestwa założył przeciw temu uroczystą prote- 
stacyję, przezco ściągnał na siebie niełaskę 
Królowej. Odpadnięcie to ( mówią dzieńniki ) 
tém dotkliwsze będzie dla Jéj Mości Krółoxćj, 
ileże i książę Pal mella zamyśla z swoją f.- 
miliją do Belgii odpłynać. 


Hiszpanija. 


Z Madrytu dnia 44. sierpnia. Dziś 
o południu przybył jadący z Paryża goniec 
do francazkiego poselstwa, i przywiózł piórw- 


szemu sekretarzowi poselstwa, księciu Glück s- 
berg rozkaz, aby się niezwłocznie udał do 
eskądry księcia Joinville dla toczenia 
układów, które się z marokańskim rządem 
rozpocząć maja. Książe wyprawił natych- 
miast gońca dałój do Kadyxu, i za kilka go- 
dzin sam tam odjedzie. 

Posłowie Francyi, Anglii i Belgii udali się 
na pokładzie francuzkiego parostatku Lavoisier 
za Królową Izabe lą do Taragony, zkąd dwór 
dnia 13go wieczorem powozami do Walencyi 
odjechał. 


Wielka Hrytanija 4 rlandyja. 


Z Londynu dnia 20. sierpnia: Bom- 
bardowanie Tangeru i mogące z.tąd wyniknąć 
skatki sa jeszcze zawsze głównym tematem na- 
szych dzieńników. Pisma mioisteryjalne uży- 
wają wszelkich sposobów, by swoim artykułom 
dotyczacym kwestyi marokańskićj padać uspo- 
kajajacy charakter, podczas gdy dzieńniki opo- 
zycyjne, a najszczególnićj Morniny- Chronicle, 
oświadczaja się z większa energiją W tój mierze, 
i wychodzą z tego przypuszczenia; że zajęcie 
przez Francuzów Tangera już nastąpiło. Zdaje 
się, iż rząd zna bardzo dobrze trudności , ją. 
kie za sobą prowadzi ta sprawa w tym skła 
dzie , jaki teraz przybrała, a chociaż Morning- 
Herald, Standard i Times usiłują obudzić na- 
dzieję, Że ta kwestyja spokojnie rozstrzygnioną 
zostanie, to przerież objawiają one podobno 
tylko Życzenie rzadn, ale nie swoje istotne o tćj 
sprawie zdanie. Standard i Morning-Herald są 
tego zdania, że Fcaacyja nie myśli już o za- 
wojowaniu państwa marokańskiego, a nawet nie 
jest wstanie utrzymać je, gdyby to zawojowa- 
nie istotnie nastąpiło. Dla tego zburzenie 
Tangeru nie może mieć wielkićj wagi. — 
Dzieńnik Standard mówi: »Nasza prawdziwa 
godność wymaga, abyśmy tę sprawę pomijali 
milczeniem i zupełnie o nią się nie troszczyli.* 
Również i Morning-Herald stara się w przydłuż- 
szym dzisiejszym artykule okazać, że Anglija 
ma nazbyt wysokie i nazbyt bezpieczne stano- 
wisto, aby na każdy ruch Francyi zawistnóm 
okiem baczność dawało. Anglija, mówi Herald, 
znajduje się już teraz od ośmia wieków w cią- 
gle świetnym postępie i zyskała takie stano- 
wisko między europejskiemi mocarstwami, i 
nié, ma Żadoćj przyczyny obawiać sig wojny, 
aczkolwiek bardzo jest skłonna do brzydzenia 
się wojna samą przez się jako grzeszna i zguba. 
Anglija panujaca nad sto trzyóziestoma mili- 
jonami ladaości , którćj 30 milijonów znajduje 
się w niepodobaych do zdobycia wyspowych 
twierdzach w Europie, posiadająca zbrojna siłę 
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morską, liczniejszą i mocniejszą niż wszystkie 
floty innych mocarstw razem zebrane, i będąca 
w stanie tę morską siłę w trójpasób wojskiem 
pomnożyć, nié ma Żadnój przyczyny obawiać 
się jakowój wojny. Prawda, iż utrzymują, że 
przez zaprowadzenie wojennych  parostatków 
toczenie wojny całkiem inną postać przy- 
brało, że przezto uzyskano najszczególnićj śro- 
dek wylądowania na wielu punktach angiel- 
skiego wybrzeża, do których, jak mniemano 
dotychczas, przybliżyć się nie było można, ale 
za to rozważyć należy, z jednćj strony, że An- 
glija także pod względem liczby i mocy wo- 
jennych parostatków znaczna ma przewagę , 
a z drugićj strony, Że ułatwione teraźniejsze 
komunikacyje w głębi Anglii, podawaja środki 
zgromadzenia w krótkim czasie potrzebnego 
wojska na każdym punkcie wybrzeża. Nie 
trzeba także zapominać, że podczas gdy lud 
ność we Francyi od czasu pićrwszćj francuz- 
kićj rewolucyi pozostała prawie na jednym 
stopniu, przeciwnie zaś ludność nietylko samój 
Anglii, ale nawet prawdziwych jćj sprzymie- 
mierzeńców, to jest Austryi i Prus na stałym 
lądzie, więcćj niż w dwójnasób się pomoożyła. 
Ale chociaż Anglija w takim składzie rzeczy 
ize względu na tak świetne teraźniejsze finan- 
sowe stanowisko, nić ma przyczyny obawiać się 
wojny, jednałltże niezawodna jest rzeczą, ił 
lepićjby było unikać jej, wszelako kwestyja 
marokańska, jakakolwiek teraz przybrała po- 
stać, nie daje zadnych powodów do obawy, 
gdyż o tóm ani myślóć, aby Francyja zawojo- 
wać mogła państwo marokańskie. Przypuśćmy 
nawet, że Francuzi zajma Tauger , tedy uzy- 
skają oni na tym punkcie nic innego jak 
tylko lichy morski port, którego mieszkańcy 
żyja tylko z rybołowstiwa i z zaopatrywania 
z Gibraltaru , iktóry na stacvje dla wojennych 
okrętów jest wcale nieprzydatny. Lecz przy- 
puściwszy nawet, że Francuzi zaima pomału 
wszystkie morskie porty przy marokańskićm 
wybrzeżu zacząwszy od przylądku Milonia aż 
do „przylądku Non, więc i wtedy. będą od za- 
wojowania Maroko tak dalecy, jak piórwćj. 
Przed czternasta laty podbiła Fraacyja Algiér, 
a nikt nie bedzie utrzymywał dotychczas, że 
takowa już teraz po upływie lat czternastu 
Algieryję za zabezpieczona posiadłość swa uwa- 
Żnć może. A przecież Algióc ma tylko dwa 
milijony mieszkańca , gdy przeciwnie Maroko 
ma więcćj niż 24 milijonów a to nierównie 
mocniejszćj i bitniejszćj ludności. Aby więc 
mądry rząd Ludwika Filipa wdawał się 
przeciw takowemu krajowi w zdobyworą wojnę, 
któraby dla Fraucyi mogła być ciągle tylko 
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przyczyną osłabienia, tego obawiać się nie 
można. 

—— dnia 24. sierpnia. Koresponden- 
cyje gazety Times z Gibraltaru i z zatoki Tan- 
geru siegajace po dzień 14. i pochodzące w czę- 
ści od angielskich oficerów marynarki, dają o 
bombardowaniu Tangeru tudzież o uwielbio- 
néj waleczności księcia Joinville nie bar- 
dzo dla Francyi pochlebne zdanie. Gazela Ti- 
mes przyznaje sama, iż zdaje się, że blizka 
widownia wojny, huk dział i dym prochu wzbu- 
dziły bardzo Żywe w angielskich oficerach u- 
czucie pod względem korzyści wojny z Fran- 
cyja, jakoż w samej rzeczy czynią oni cierp- 
kie i szyderakie uwagi nad »wielkim wojen 
nym czynem Francuzów i nad ich zręcznością 
w strzelaniu. książę Joinville, mówi 
Times, »miał niebezpieczna arenę, DA której 
z swoim marynarskim talentem poraz piórw- 
szy się popisywał. Angielskie okręta były pòd- 
czas walki dość blizko, aby fraocuzkićj takty- 
ce się przypatrzyć, i miały na swym pokładzie 
znaczną liczbę krytyków, którzy bynajmnićj 
nie przyznawają doskonałości dowództwu księ- 
cia i pie chwalą francuzkićj zręczności w strze 
laniu. Bądź więc, że ksiażę w obec tak suro- 
wych krytyków zastraszył się, bądź Że jakaś 
inna jest tego przyczyna, dość na tćm, że 
francuzki ogień nie wielka zrobił szkodę w 
fortyfikacyi Tangeru. Jedno tylko działo w 
gliównćj bateryi zdemontowane, a strata pole- 
gł, ch na brzegu nie wynosiła więcćj jak aześciu 
do siedmiu ludzi. Mausytańska załoga dowiodła 


meztwa i wytrzymała aż do ostatnićj chwili - 


po za slebemi okopami tak, iż nawet książę 
uie mógł jéj odmówić swego uznania. Maury- 


tański jenerał sam odznaczył się odwagą i szyb- P 


kością. Angielskie korespondencyje gazety 
Times z Gibraltaru i zatoki Tangeru gania naj- 
szczególnići, 1) co do powodu samćj walki, 
Że książę Joinville niesłusznie i nieprawnie 
rozkazał bombardować Tanger, zwłaszcza gdy 
zrana dnia 6. to jest w dzień bombardowania, 
pan Drummond Hay, jeszcze nie był po- 
wrócił z odpowiedzią Cesarza, przeciwnie zaś 
dniem wprzódy wiadoma była na pokładzie au- 
gielskiego statku Albion urzędowa wiadomość, 
że Cesarz shłania się do przyjęcia warunków 
francuzkich , którato wiadomość księciu zako- 
munikowano; 2.) że książę podczas samćj wal- 
ki nazbyt opieszale zajmował awe stanowisko, 
a 3.) że francuzkie okręta popełniały w strze- 
aniu jeden bład po drugim. 

Podług Court Gazelle trzynastu polskich emi- 
grantów, którzy dotychezas przybywali w Lou- 
dynie, korzystało z danego im przez Cesarza 


rossyjskiego pozwolenia wrócenia do ojczyzny, 

i udało się temi dniami na stały lad. Jak nad- 

mieniano, pozwolenie to połączone jest z wa- 

runkiem istnącćj jeszcze puryfikacyi w Polszczc. 
Francyja. 

Z Paryża dnia 20go sierpnia. Wczo- 
raj rozeszła się pogłoska, że marszałek Soult 
onegdajszćj nocy wrócił z jak największym po- 
śpiechem do Paryła, i Że różne kwestyje po- 
lityki zagranicznój , a mianowicie te, kióre 
między Angliją i Francyją zachodzą, wzięły 
tak ważny obrót, iż zmianę ministrów spro- 
wadzió moga. Już wymieniano hrabiego Mol é 
domniemanym następcą pana Guizota. Je- 
dnakże pomieniony marszałek jeszcze nie przy- 
był, chociaż do niego posłano depeszę, ażeby 
go przywołać: atoli powszechnie zapewniają , 
że on na nowo powziął: ałanowczy zamysł uchy- 
lenia się. Sądzą także, że on się uraził za 
tymczasowe chociaż tyłko na jeden dzień po- 
ruczenie jego posady ministrowi marynarki dla 
podpisania ordonansu pod względem szkoły po- 
litechnicznćj, gdyż ten krok uczyniono bez za- 
wiadomienia gowprzódy o tém. Jednakże z to- 
ku rzeczy, który się teraz wyjaśnia, oka- 
zuje się z rząd w żaden sposób nie mógł ina- 
czój sobie postąpić, a nawet mężowie, Którzy 
należą do opozycyi umiarkowanćj, zaczynaja 
publicznie to uznawać. Na tym punkcie, w 
którym stanęły rreczy w kwestyi o szkole po- 
litechpiczoćj, niepodobieństwem była wszelka 
średnia droga. Uczniowie, w piątek wieczór 
byli się zgromadzili w pewnóm publicznóm 
iniejseu, i byli już prawie postanowili wrócić 
znowu do szkoły, aż oto pewien członek aka- 
demii umiejetności, do którego eni posłali de- 
utacyję, dał im radę, aby aż do poniedział- 
ku czekali, z tym dodatkiem, że w tym dniu 
zbierze się akademija w tajny wydział, dla na- 
radzenia się nad pormienioną kwestyją i po- 
wzięcia jakićj uchwały. Otóż rząd gdy się do- 
wiedział o tćj danćj uczniom rad:ie, ujrzał 
się zmuszonym wdać się spiesznićj w tę spra- 
we piżli z początku zamyślał. Zaprzeczyćnie 
možna, że cały ten wypadek jest bardzo nie 
na rękę dla ministeryjum w tój chwili, w któ- 
rój .przez krytyczne zewnętrzne stosunki oprócz 
tego 8a umysły w nadzwyczajnaóm natężeniu, 
i w którćj wielkie trudności są do pokonania. 

Do wszystkich nadmorskich prefektów wy- 
dano d, 18. sierpnia rozkaz, aby nadesłali do- 
kładny spis wszystkich wojennych okrętów tu- 
dzież inoych statków , któreby w potrzebnym 
razie na morze udać się mogły. Panuje tak- 
że we wszystkich zbrojowniach największa 
ozyoność, w Toulonie nawet w nocy pracują. 

i 


` 
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„ Nie masz już żadnćj wątpliwości o zaszłóm 
wiarołomstwie Cesarza marokańskiego. Nie 
przypuścił en do siebie posłanych doń euro- 
pejskich negocyjantów , unikał ich, a między 
iupnemi także i to jest rzecza powną, że w 
tymże samym czasie, znajdował się Abd-el- 
Kader w marokańskim obozie, w którym 
„ marokański oaczelnik Si Hamida przybyw- 
szy przed syrem Sultana pa granicę oznajmił, 
że Emira w głąb kraju wydalono. 

—— Dnia 21. sierpnia. Francuzkie dzień- 
niki, każdy podług swojćj barwy, rozwodzą się 
nad wrażeniem, jakie sprawiła w Anglii wia: 
domość o bombardowaniu Tangeru. Journał des 
Debats zawióra następujące: przy ścisłóm po- 
łączeniu tego dziennika z ministeryjum G ui- 
` zota, uwagi godne miejsca: »Bombardowanie 
Tangeru sprawiło wielką senzacyję w Londy- 
nie. Można się było tego spodziewać. Iitóż 
się będzie dziwił, że Anglicy, posiadający Gi- 
braltar, Maltę, Indyje, z któremi przez Egipt 
w najprostszym zostają stosunku, zawistućm 
, okiem potrzą na to wszystko, coby na wnijściu 
do Śródziemnego morza wyższy nad ich wpływ 
ustalić mogło. Trwało i od dawna nieodzowne 
zajęcie przez Francyję w posiadłość Algieryi , 
było już od dawna dlą Anglii przyczyną wiel- 
kićj niespokojności. Prawda, iż teraz powzię- 
ła ona w tćj mierze stałe zdanie. Główny or- 
gan opozycyi w Anglii uznaje, że zajęcie w posia- 
dlość Algióru, jest odtad sdokonanym faktem,« 
który już Żadoćj dyskusyi nie podpada. A więc 
Avglija, że tak powićmy, przebolała już stra- 
tę Algieryi, i wszystkie jój obawy teraz zwró- 
cone są na Tunet i Maroko. Obawę tę po- 
podwaiło bombardowanie Tangeru; ale rząd 
francuzki ma w tćj sprawie tak widoczne za 
soba prawo, że przeciw niemu Żadoćj skargi 
wytoczyć nie można. Dzieńniki angielskie nie 
utaiły wprawdzie swojćj trwogi; ale uznały, 
że rząd irancuzki wykonywa tylko sprawiedli- 
wy odwet przeciw nierozsądnćj uporczywości 
Cesarza marokańskiego, która zupełnie uspra- 
wiedliwia jego skarcenie, tudzież że Francyja 
i Maroko są niepodległe państwa, którym z s0- 
ba wojować wolno; a Avglija nić ma prawa in- 
terwenijować. Rząd Irancuzki nie szukał woj- 
ny, nie miał on nigdy, a biorąc rzeczy rozsa- 
dnie, nie może nawet nigdy mieć zamiaru za- 
wojowania lub trwałogo zajęcia w posiadłość 
państwa marokańskiego. Rząd ten oświadczył 
publicznie i pokiłkakroć , iż nié ma zamiaru 
ani na.cał powiększać jaż i tak" dostatecznie 
rozszóronych posiadłości Fraacyi na stałym la- 
dzie afrykańskim. Zdanie kraju zgadza sią w 
tój mierze „z zdaniem rząda, a więc jeźli 


dzieńniki angielskie oświadczają, że Anglija ni- 
gdy nie zezwoli na to, aby Maroko zostało 
prowincyją francuzka, tedy okazują niepotrze- 
bną odwagę, która żadnego przedmiotu nić ma. 
Druga sporna kwestyja dotycząca wyspy Ota- 
hajty zdaje się corez bardzićj na korzyść Fran- 
cyi przechylać, gdyż się okazało, że angielski 
misyjonarz Pritchard był głównym sprawcq 
powstania mieszkańców przeciw Francuzom, a 
więc przezto było usprawiedliwone jego uwię- 
zienie i wydalenie z Kraju. 

—— dnia 22. sierpnia. W dzisiejszym 
Journal des Debats donoszą: +Na wiadomości 


g wybrzeża afrykańskiego czekają we Francyi 


z niecierpliwością którą pojmujemy i podzie- 
lamy , ale jeźli rząd nie otrzymał Żadnych 
wiadomości, tedy nie można po nim żądać, 
aby zmyślał, i wszelkie odezwy dzieńników 
opozycyjnych nie zdołaja przyspicszyć telegra- 
fu. My możemy twierdzić z pewnością, że rząd 
nic więcćj nie wie, jak tylko to, co doszło 
wiadomości publicznój. Hsiażę Joinville 
zaraz po bombardowaniu i zburzeniu fortyfi- 
kacyi Tangeru powrócił do Kadyxu dla napra- 
wienia floty, a z tamtad pożeglował w kierun- 
ku do Mogadoru. Obliczywszy czas, który był 
potrzebny dla dostania się do Kadyxu, wróco- 
nia z tamtąd i poslania do Francyi depeszy, 
przekonamy się, że rząd dopićro za trzy lab 
cztćry. dni może spodzićwać się wiadomości od 
francuzkićj eskadry, i w Żaden sposób nie mo- 
że być odpowiedzialnym za to chwianie się, 
jakiego doznają obligacyje i opinija publiczna. 
— Atoli nie tylko w samćj Francyi pojawia 
się ta trwożliwa obawa; jest ona, jeszcze wio- 
ksza w Anglii. Dzieńniki angislskie zajmują 
się daleko więcćj skutkami bambardowania Tan- 
geru, niż francuzkie, i obiawiają swą obawę 
w taki sposób, który, mówiąc szczćrze, nie bas- 
dzo wielki zaszczyt im przynosi. Rząd frao- 
cuzki wyrzekł formalnie i publicznie, iż po- 
stanowił prowadzić li tylko odporną wojnę; 
oświadczył pddwakroć, iż nić ma 
zamiaru ani na jedną stopę rozszć- 
rzyć swych posiadłości w Afryce. 
Otóż naprzeciw tym ponawianym oświadcze- 
niom starają się angielskie dzieńniki protesto- 
wać przeciw wszelkiemu trwałemu zajęciu przez 
Fraucyję państwa marokańskiego! Jużeśmy po- 
wiedcieli i powtarzamy, że to znacey za bar- 
dzo tanie pieniądze okazywać sprężystość i 
odwagę. Jestto bardzo nieprzyzwoicie , kłaść 
Frantyi granicę, którą ona sama sobie calkiem 
dobrowolnie, niepytając się o tonikago naprzód 
założyła. Rząd francuzki nie chce zająć pań- 
stwa marokadskiego, ale chce Algieryję zatrzy- 
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mać. Niechaj angielskie dzieńniki poniżają to 
wszystko, co się dzieje w francuzkićj Afry- 
ce, niech mówia , że my tam marnujemy 
czas, ladzi i pieniądze, wszystko to być mo- 
że; ale na wszelki sposób rzecz ta obchodzi 


tyłko nas szczególnie , a my nie dbamy wca- 


le o ten udział, który tak chętnie okazują w 
naszych finansach. My nie wiómy, coby An- 
glija z Algieryi zrobiła , gdyby była ten kraj 
uzyskała; ale myśmy go uzyskali, a w potrze- 
boym razie poświęcimy milijony franków 1 
ludzi, ażeby go utrzyrnać.* 

Nadesłany dziś Moniteur alytrien z dnia 14. 
nie przywiózł Żadnych wiadomości z obozu 
marszałka Bugaaud, o którym tylko przez 
gazety hiszpańskie otrzymaliśmy niepewne do- 
niesienia. Mówią opróca tego © nowćj bitwie, 
którą Abd-cl-ifader na czele 20,000. ludzi 
stoczył z marszałkiem Bugeaud, 8 która się 
nie tak jak poprzednie potyczki zupelnóm 
zwycięztwem Francuzów zakończyć miała. 


Co do kwestyi otahajckićj słychać, Że pan 
Guizot, pomimo wszelkiego krzyku, posta- 
uowił przywieść do skutku odwolanie pana 
d'Aubigny, którego postępowanie poczytuje 
za nadużycie władzy, as w gabinecie do- 
znaje jeszcze oporu. Zepewniają nawet tak 
dalece, że on raczćj poda sie do dytmisyi, niż 
aby w téj mierze miał ustapić. 

Wszystkie - pisma francczkie oburzaja się 
mnićj więcćj na odbyte w sali Fxcier w Lon- 
dynie zgromadzenie przyjaciół misyjonarzy (o 
którćóm nadmieniliśmy pokrótce w naszćj Ga- 
zecie Nro. 102 pod napisem: »Anglijae) i w pio- 
racujących wyrazach nie ustępują bynajmniej 
zgromadzeniu anglikańskich misyjonarzy. Jour- 
nal des Debals mówi wtej miezze: »Z mów mia- 
nych przez członków towarzystwa znisyjonarzy 
można powziąć wyobrażenie o tćj nadzwyczaj- 
nej „nietolerancyi, do jakićj religijny fanatyzm 
część angielskiego ludu unieść może. Czytając 
kora e obelgi na papićża i Rzym, 34- 

3 ża pó Żyjesz winnym wieku. Z tóm wszy- 
a Em Sardzo watpimy, aby takie demonstra- 
cyje pożądany skńlek odniosły.s Dzieńnik la 
Pressć pyta, ażali za czasów Kromwela fana- 
tyczni sektarze tak dalece sie unosili. Je- 
dnakże dzisiaj przekonano się, Że angielskie 
pisma Z naganą oświadczyły się o pomienionćm 
zgromadzeniu, 8 demonstracyi towarzystiwa 
misyjonarzy także angielska pąbliczaość, a 
Przynajmnićj rozsądniejsza jéj część nie po- 
m TA , iw tém znajdujemy zadosyćc-nuczy- 
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Dnia 31. sierpnia zaczął pan Dupuis swoje 
atletyczno - gytnnastyczno- plastyczne przedsta- 
wienia w starym teótrze. Nie będziemy się 
rozwodzić nad dowodami jego nadzwyczajnój 
siły, którój odpowiada cała budowa ciała, i 
z którćj słuszną sobie zjedoał sławę. Rozmaite 
sztuki i wyłamywania się tak samego pona 
Dupuis jak jego towarzyszów są zadziwiające. 
Pani Dupuis do siły nadzwyczajnćj łączy 
ruchy pełoo wdzięku i niepospolitą gibkość 
członków. Pan Gustaw Kuhn, za którego 
mocnóm odetchnieniem znika przed oczami 
widzów Żołądck, a natomiast wybićgają na 
wićrzch kościotrupie żebra, i pan Herman 
Mohnhaupt, wtóry Jilisznig w wyłamywaniu 
swoich członków , zdziwili publiczność. Już to 
co do sztuk łamanych wyznać masimy, że 
wzbudzając prócz podziwu także i postrach, 
pie przemawiają nitzćm do umysłn, który na- 
wet powićdzmy szczćrze, upada, widząc , jak 
człowiek dla zyska wszystko z siebie zro- 
bić gotów. I dlatego wdzięczni jesteśmy pana 
Dupuis, że przedstawienia swoje kończy zwy- 
kle rodzajem galeryj posagów marmurowych; 
widok ten nie małe sprawił na widzach wra- 
Żenie, zwłaszcza że p. p. W. John i R. Be- 
gel- na znajomych wzorach wprawieni, ubio- 
rem, postawą a nadewszystko składem ciała, 
trudne to zadanie trafnie rozwiazują. Naszćm 
zdaniem, Julijusz Cezar i Achilles broniący 
zwłoków Patroklesa najlepićj byli oddani, a 
mianowicie co do naturalnych zagięć ciała, 
lekkości draperyi i nieruchomości posągów, 
którą tak trudno jest naśladować. 

Bogdan Lcszetychki 43-letni młodzieniec 
rodem zŁańcata, o którym donieśliśmy w na- 
szćj Gazecie nro. 89, iż publiczność wićdeń- 
ska, przed która w ośmiu koncertach na for- 
tepijanie się popisywał, przyznałą mu niepo- 
spolity talent, przybędzie podczas Sejmu do 
Lwowa ida się słyszóć w koncercie na forto- 
pijanie roboty Boesendorfa, umyślnie do tego 
celu z Wićdnia sprowadzocym. 1 

Wyjątek z listu z Grifenbergu: »l nam 
ta ciągle słoty dokuczają, a do tego jeszcze 
powietrze bardzo ostre. Nic to jednak nie 
przeszkadza kuracyi: w zimowćj odzieży i pod 
dćszczo-chronami uwijają się chorzy do roz- ` 
maitych źródeł, W tym roku jest ta do 308 
gości; takaż sama liczba oddaje się kuracyi za 
poradą Priesnitza w poblizkićm miasteczku 
Freiwaldau. Prócz zabaw ztańcami co nie- 
dzielę, mamy tu także widowiska dramatycz- 
ne niemieckie: mały, lecz pięknie udekoro- 
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wany teatrzyk urządzono w obszérnéj sali tu- 
tejszego zakładu. Uderza to bardzo, że Priea- 
nitz nie wiele dba o rozprzestrzenienie swoje- 
o zakłada; zdaje się, jakoby był téj myśli, 
fo z jego śmiercią miejsce to pójdzie w zapo- 
mnienie.* 

W Królestwie Polskićm przybył nowy majo- 
rat, to jest: z dóbr jenerała Wincentego 
hrabi Krasińskiego, w gubernii płockićj 
w okręgu prasznyskim położonych. Majorat ten 
zaczynać się będzie (po Śmierci Wincentego 
hrabi Krasińskiego) od syna jego Zygmunta, 
a po wygaśnieniu całego pokolenia płci męz- 
kićj z tćj linii, przejdzie na najstarszego po- 
tomka płci mezkićj z linii i pokolenia dziś ży- 
jącego Józefa Krasińskiego (byłego Podczaszego 
koronnego); nareszcie po wygaśnieniu płci męz- 
kićj tćj linii, przejdzie na najstarszego płci 
męzkiój potomka z linii i pokolenia dziś Żyją- 
cego Augusta Krasińskiego. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z koreszcondencyi prywatnej.) 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 28. sierpnia. 
W tym tygodniu sprzedano z drogi przed tar- 
giem 728 wołów, zaś na naszym targu stanęło 
2344 i po największój części znalazły kupca. 
Stado z 159 wołów, w wykazie tabelarnym pod 
Nr. 13 umieszczone , było już do Pragi sprze- 
dane, gdy późnićj z niewiadomych nam powo- 
dów sprzedający dawszy odstępnego 140 zr. 
m. k., wział napowrót swoje woły i puścił się 
z niómi do Wićdnia. W ogóle jakość wszelkich 
wołów na tym targu była wcale mierna, a 
przecież trzymano się z cenami. — W Wićdniu 
miano jeszcze w przeszłym tygodniu przeszło 
2000 wołów w zapasie, dlatego tóż i cetnar 
wołowiny nie stoi w tćj stolicy wyżój jak 37 
zr. wal. wićd. : 

Na przyszły tydzień spodziówamy się znowu 
do 3000 wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Hersch Schón- 
feld, z Tejsarowa, 108 sztuk; 2) Hersch Al- 
lerhand, z Brzeźnicy, 70; 3) Hersch Elenberg, 
z Markowiec, 60; 4) Schmul. Hersch, z Żura: 
wna , 100; 5) Jos. Diker, z Żurawna, 125; 6) 
Sebast. Wróblewski, ze Stryja, 78; 7) Alex. 
Kosmaulicz, z Botoszan, 15i; 8) Schol. Schwarz- 
kóchel, ze Stryja, 93; 9) Samuel Lindner, 


z Turad, 91; 10) Mojżesz Kramer, z Komarna, 
57; 11) Mos. Rosenbaum, z Besarabii, 340; 


42) Krzysztof Marmorusch, z Besarabii, 149; 
(krów); 13) Tenże sam, 159 sztuk. — Malé- 
mi partyjami 703. — Ogółem 2344. 


Małe partyje sprzedano. 


Stado Nr. 1. po części ma- 
łómi partyjami sprzedano 
Stado Nr. 2. do Wićdnia 70] 310|—| — | 9 
Stado Nr. 3. do Berna 56) 3297|30] 4 | 9 16 
Stado Nr. 4. nie sprzedano 
Stado Nr. 5. nie sprzedano 
Stado Nr. 6. do Wiednia 48) 295|—| Z | Bij% 
Stado Nr. 7. do Hatschcin |132| 260)—| 8 | 8 
Stado Nr. 8. do Wiednia 72| 310|—| 2 | 9 
Stado Nr. 9. do Berna 80] 290| —| — | 81j4 
Stado Nr. 10. 5 U 51] 262/350) 6 | 7 tj2 
o Pragi [101| 360)—| 9 110 144 
Stado Nr. 11. \ do Berna |105| 3515|—|4 uje] 9 
Stado Nr. 12. po części 
sprzedano. 
Stado Nr. 13. poszło do 
Wićdnia. | 
| 


Przed targiem sprzedali: 4) Mikołaj 
Józefowicz, z Czerniowiec, 162 sztuk; 2) Get- 
zel N., z Brzeżan, 80; 3) Markiewicz, z Łysca, 
162; 4) Nowak N., z Cieszyna, 200; 5) Jaiozel 
N., z Zaleszczyk, 124. — Ogółem 728 sztuk. 


Cena je- Z tych 
dnćj „ | para 
Kupili: «= | pary 3 | ważyć 
aiw w. w.| 5 | mogła 
ch a 
zr. |kr. cetnar. 
Stado Nr. 1. do Pragi. 152| 335|—| 10 | 10 
Stado Nr. 2. detto. 76! 312;—] 4 | 0144 
Stado Nr. 3. do Berna 154| 580j—| 8 | 11 1j2 
Stado Nr. 4. detto 196) 350|—| 4 |101% 
Stado Nr. 5. detto. 118| 340|—| 6 | 1osj2 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: Król żołędny, ozyli: Szuler i grobarz, obraz 
z Życia w 2ch oddziałach ze śpićwami. 


Redaktor J. N. Hamióski. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotre Piilera wa Lwowie.) 


(Dod, Nadzw.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 10% Gazety Lwowskićj. 
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Journal des österreichischen Lloyd z dnia 3g0 Lipca b. r. zawiera pod 
napisem »Zakład y ojezyste« następujący artykuł: 
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Assicurazioni generali Austro- italiche 

ri . e 
w Tryjescie. 

»Na posiedzeniu rocznem akcyjonaryjuszów tego e. k. uprzyw. to- 
»warzystwa, które się 20. Czerwca b. r. odbyło, przedłożono zamknięcie 
»rachunków 12go roku sprawunkowego , a poniewaź wspólnicy na mocy 
»ustaw postanowić mieli, czyli istnienie towarzystwa na dalszych lat sześć 
»przedłużyć się ma, przeto im z strony Dyrekcyi udzielony został prze- 
»glad rezultatów z pierwszego i wtórego sześcioletniego ustępu czasu. 
»Widoczne atoli dźwignienie się zakładu tego w ostatnich szescin latach 
wzniecił szczególną uwagę. W tćj to przestrzeni czasu uiszczoeno wy- 
»nagrodzenie szkód w summie 2,840,422 zr. 56 kr. w miejsce 1,888,610 
»Zr. 57 kr. mon. konw., które w poprzednićj równoczesnćj peryjodzie 
zapłacono, lubo jednak fundusze rezerwowe, które przy końcu pićr- 
»wszego sześciolecia 285,826 zr. 16 kr. wynosiły, po odtraceniu 926,555 
wzw. 46 kr. do zapłacenia zapewnień w razie przeżycia zapewnionych, do 
»zmacznćj summy 1,160,536 zr. 17 kr. m. k. pomnożone zostały, równie 
„jak i dywidenda za każdą akcyję w pićrwszych sześciu latach 64 zr. 12 
»kr. czyniąca, 138 zr. 59 kr. wynosi.ć | ; 

»Fen to świetny rezultat spowodował obeenych do jednogłosnćj 
„uchwały wniesionego przedłużenia. Ustanowiono zatem, ażeby (owarzy- 
»stwo to dalej lat 36 istniało, a spedziewać się należy iż i nadał utrzymać 
»się zdola, gdyż słusznie przypuścić można, iż działania instyfulu także 
»w następnym czasie szczęśliwie się rozwiną —. Dotychczasowi Dyrekto- 
»rowie, Cenzorowie i Radcy zarządu, którzy jeszcze obieralnemi byli, 
»na nowo obrani zostali.« 

„Pocieszającóm zaiste jest widzieć, jak ten zakład ojczysty, który 
skorzyść publiczną z prywatną akeyjonaryjuszów tak zgodnie łączy, coraz 
zbardzićj SIĘ wznosi, do czego przedewszystkićm przezorny sposób zy- 
»skania z różnych i rozmaitych gałęzi zabezpieczenia istolnie przyczynić 
"się mógł, gdyż tym sposobem obręb swych czynności znacznie rezszć- 
"rzył, nie zapuszczająe się atoli za daleko w którćjkolwiek pojedyńczćj 
"gałęzi, A fak też utrata w jednćj gałęzi poniesiona, zyskiem z drugiej. 


»łatwo wynagrodzoną być mogla. 
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Podpisana główna ajencyja podając powyższy wyciąg jak zwy- 
kle do publiczaćj wiadomości, pozwała sebie przytém zrohić tę uwagę, Że 
jeżeli wielka summa przyjętych zabezpieczeń, daje wyobrażenie o ciągłych 
postępach tegoż zakładu, udowodnia przez to kredyt tego towarzystwa, 
którego we wszystkich przedsiębierstwach, jakie tylko podejmuje, dozna- 
je; a znaczna summa G16,161 zr. 16 kr. mon. konw., która w roku 1848 
2776 uszkodzonym stronom wynagrodzona została, jest nowym i niezbi- 
tym dowodem pożytęczności towarzystw zabezpieczających, których nader 
dobroczynny wpływ jeszczeby się bardzićj skutecznym okazał, gdyby i 
ci z nich korzystać chcieli, którzy przez źle zrozumianą oszczędność tak 
wielkiego dobrodziejstwa zaniedbują. 

Ta pieniężna rękojmia oparta na rzetelnćm postępowaniu tegoż 
zakladu, pozwała podpisanej głównćj ajencyi pochlębiać scbie, iż przy naj- 
większćm usiłowaniu załatwienia szkód według zasad słuszności i uprzej- 
mości, które jéj Dyrekcyja ciągle zachowuje, coraz większćm zaufaniem 
szanownych P. F. zabezpieczających się zaszczycona będzie. 

Ten c. k. uprzyw. Instytut przyjmuje do zabezpieczenia 
przeciw szkodom z poŻaru: budynki, fabryki, meble, sprzęty, zie- 
mioplody, wyroby sztuczne, bydlo, towary i t. d., tudzież przeciw u- 
szkodzeniom elementatnRym, towary będące w drodze lądem lub 
wodą; niemuićj zabezpiecza: kapifały lub roczne dochody, które wy- 
płaca gdy zabezpieczony oznaczony czas przeżyje, lub gdy kiedykcl- 
wiek umrze, albo gdy w oznaczonym czasie lub po upływie tego czasu 
śmierć go zaskoczy; także zabezpiecza: warunkowe i bezwarunkowe do- 
Żywotnie dochody. 

Podpisana główna ajeneyja jest upoważniona na te wszystkie 
gałęzie zabezpieczeń wydawać stosowne policć, 'u którćj równie jak i u 
jej niżćj wymienionych ażentów w ozmaczonzch miejscach dostać možna 
bezpłatnie prospektów i formularzy do podawania o zabezpieczenie, gdzie 
także wszelkie Zadane wyjaśnienia jak najchętnićj udzielane będą, 

W Tarnowie w Lipcu 1844. 

Glówna ajencyja w Tarnowie 
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JP. Fran. Pr. Hahn, w Iirakowie. JP. Ferd. Batsch, w Nowym- Targu. 
» Jul. Reid, w Chrzanowiew okręgu Krakowa. » S. Grosser, w Dębicy. 
Szymon Caro, w Podgórzu. » Aug. Siekirski, w Ropczycach. 


» Jak. Gutwirth , w Radomyślu, 
M. Kleinmann, w Mielcu. 

Leon Galkiewicz, w Kolbuszowy: 
S. Haber, w Dombrowie., 

B, Schłeyn, w Ulanowie. 


» 

» Jan Kotiers, w Wieliczce. 

» Jos. Niesner, w Bochni. 

» Ant. Bziódkowski, w Zakluczynie. 
» Jakób Zopoth, w Limanowy. 

p Karol Johanides, w Nowym- Saczu. 
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